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NIEBEZPIECZIliSTFO ZBIÓR OYT3

N ie u p ły n ę ła  naw et sekunda h i  s to 
rno  zna od c h w il i ,  gdy sk o ń czy ła  s ię  
w ie lk a  w ojna l a t  1 9 H  -  1918, a  Już zno- 
w i p o to k i  k rw i za lew a ją  ś v / ia t . każdemu 
ozł^w iekov/i nasuwa s i ę  p y ta n ie  ; d lao tee- 

. go ta k  s i ę  3t a ł o  ? Ja k  to  być może, alty 
nawet Jedno p o k o le n ie  n ie  p r z e d z ie la ło  
dwóch ta k ic h  k a t a s t r o f  ? P rz e c ie ż  po 
p ie rw s z e j w o jn ie  raowiono pow szechnie o 
k o n c e p c ji  "bezpieczeństw a zbiorow ego, 

vp rz e o ie ż  stw orzono c a łą  a p a ra tu rę ^ m ię 
dzynarodow ą, k tó r a  ternu b ezp ieo zen s tw u  
m ia ła  s łu ż y ć .

Pow ierzchow na a n a l i z a  tw ie rd z i  
L ig a  Narodów zaw iod ła , gdyż n ie  dyspo
now ała s i ł ą  z b ro jn ą , k tó ra* b y łab y  j e j  e- 
gzekutyw ą. Z te g o  w ynika a  c o n t r a r io ,  że  
L ig a  Narodów mogłh b y ła  mieć 3 i ł ę  z b ro j
n ą , a  gdyby m ia ła  -  r z ą d z iła b y  św iatem , 
zab e zp iec zy łab y  p o k ó j. Tak Jednak n ie  
J e s t .

- S i ł a  z b ro jn a  nigdy’ n ie  może być u - 
ważana za  mechanizm, b e z d u sz n ie  r e g u lu 
jący  sprawy lu n z k ie .  Z y c ie  narodow n ie  
zna bogiem  a n i  p o l i c j a n t a ,  re g u lu ją c e g o  
au to m aty czn ie  ru ch  na s^ z y ż o w a n ia c h , a n i  
a rm at, k tó r e  "o b iek ty w n ie"  s t r z e l a j ą  t . z n .  
s t r z e l a j ą  do każdego , k to  ła m ie  t r a k t a ty  
między'nrodowe. XI p o w ik ła n iu  i  ś c i e r a n iu  
s ię  in te re só w  ró żn y ch  narodow na szachow
nicy ś w ia ta ,  s i ł a  z b ro jn a  każdego naro d u  
J e s t  wyrazem je g o  p o trz e b ,  ob rońcą je g o  
in te re só w , n arzęd z iem  JfigS , tw ó rc z e j a lb o  
n i h i l i s t y o z n e j  p o l i t y k i  państw ow ej. W r e 
alnym św ie c ie  n ie  ma w ięc i  być n ie  może 
a b s t r a k c y jn ie  pom yślanych porządkowych 
s i ł  zb ro jn y ch  : są  ty lk o  po l i ty c z n e ” s i ły  
z b ro jn e .

W ia z ie liśn y  w la ta c h  19Uf -  18, pod
c za s  wojny -  a  w ięc w o k re s ie ,  gdy Jedno
l i t e  dowództwro b y ło  r z e c z ą  ta k  ważną, na
wet d ecy d u ją c ą  d la  zwycięstwa- -  że narody 
k o a l i c j i  n ie  by ły  w s t a n i e  z rea lizo w ać  za
sady Je d n o śc i dowództwa i  d o p ie ro  po o ię ż -  
k ic h  d o św iad czen iach  i  p o rażk a ch , r a c z e j
Już p o d 'k o n ie c  wojpy, w yłoniono w spólnego 
n acze ln eg o  wodza, ^ym b a r d z i e j  w ięc pod
c za s  p o k o ju  -  gdy b ra k  c i ś n i e n i a  bezp o ś
r e d n ie j  k o n ie c z n o śc i, g ro ż ą c e j n a ty ch 
m iastow ą k a t a s t r o f ą  -  n ie  ma w ie lk ic h  
sz a n s , aby u dało  s i ę  stw orzyć m iędzynaro - - 
,dpwą s i ł ę ,  ' k tó r a  by mogła wymierzać san 
k c je  k a rn e  niesf«*r>rym członkom  rodziny  na
rodów. T ak i m i ^ 2yjtfrodowy korpus żandarmów 
m usiałby zawsze :być wy razem  Jakie 'goś o k re 
ś lo n eg o  u k ład u  s‘i ł  p o li ty c z n y c h , u le g a łb y  
c z ę s to  wpływowi dom inujący oh- m ocarstw .To 
te ż  n ie  n a leży  so b ie  zby t ła tw o  wyobrażać 
sprawy zo rgan izow an ia  zbiorow ego b e z p ie 
czeństw a . J e s t  to  tym t r u d n ie j s z e ,  im 
b a r d z i e j  różnorodny elem ent e tn o g ra f ic z n y  
i  p o l i ty c z ry  o b ję ty  J e s t  z rzeszen iem  mię
dzynarodowym, im b a r a z i e j  różn o ro d n a  na
rodowo ma być " s t r a ż  b e z p ie c z e ń s tw a " . 

x  *
.X

Niemcy n a le ż a ły  do L ig i  Narodów.
Czy b y ło  rz e c z ą  m ożliw ą, aby narody po
kojowe w sp ó ln ie  z Niemcami trzym ały  
s t r a ż  poko ju  w E u ro p ie  ? Czy możliwe^ 
b y ło , aby fra n c u sk a  s i ł a . z b r o j n a  w spól
n ie  z R eichsw ehrą p iln o w a ła  in te g ra ln o ś ć  
c i  F r a n c j i ,  k tó r e j  in te g ra ln o ś ć  b y ła  
s o lą  w oku B e r l in a ,  chcącego odebrać 
A lz a c ję  i  L o ta ry n g ię  V Czy m ożliwe by
ło ,  aby p o lsk a  s i ł a  z b ro jn a  w sp ó ln ie  
. . .  z R eichsw ehrą  czuw ała nad b e z p ie c z e 
ństwem G dańska, p rzeć  w d z ia ł a  ją c  n ie 
b e z p ie c z e ń stw u  -  n iem ieckiem u Y Czy mo
ż liw e  b y ło , aby w łoska 3 i ł a  z b ro jn a  -  
w o k re s ie ,  gdy B renner mógł byc zag ro 
żony p rz e z  n iem ieoką a g r e s ję ,  a  Musso- 
l i n i  n ie  b y ł  je s z c z e  lokajem  H i t l e r a  -  
s z ła  rp k a  w rę k ę  z Niemcami ? N ie  -  
to  w szystko  b y ło  n iem ożliw e .

O dw rotnie : p rz e c iw d z ia ła n ie  ty c h  
ró żn o ro d ry ch  s i ł  zb ro jn y ch  b y ło  k o n ie 
c z n o śc ią  życiow ą d la  w sz y s tk ic h  k rajów , 
zagrożonych e k s p a n s ją  n iem ieck ą  i  im
p eria lizm em  n iem ieck im . D la te g o  to  
F ra n c ja  wybudowała l i n i ą  I [a g in o ta  
p rzec iw ko  wojskom. n iem ieck im . D la teg o  
p o ls k i  o k rę t  wojenny "W icher" w p ły n ą ł 
do p o r tu  g d ańsk iego , a  na W e s te rp la t te  
wzmocniono p o ls k i  g a rn iz o n  wojskowy, 
aby o s t r z e c  Niemców. D la teg o  w pewrym 
momencie w ojska w ło sk ie  s ta n ę ły  na B re- 
n n e rze  lu fa m i, skierow anym i w s tro n ę  
Niemo ow..

M ieszana z b ro jn a  s i ł a  m iędzynaro
dowa ze w zględu na sp rzeczn e  in te r e s y  
między n a r  odo v,e n i  e_ mogła s ta ć  s i ę  r z e 
czy w is t  o ś c ią .  I  d la te g o  n ie  ,3t a ł a  s i ę .  
Narody pokojowe nie_m ogły stw orzyć z 
N iem cam iW spólnego w o js k a -  i  d la te g o  
n ie  s tw o rz y ły . A i  Niemej' -  zawsze a -  , 
gresyw ną : p o te n c ja ln ie  agresyw ne,gdy 
s ła b e , k in e ty c z n ie  agresyw ne, gdy moc
ne -  n ie  sz ły  na żadną k o o p e ra c ję  woj
skową z ew entualnym i p rzec iw n ik am i w 
im ię  " zbiorow ego b e z p ie c z e ń s tw a ’’ . . Co 
w ię o e j : w y stą p iły  z L ig i  Narodów,gdy 
ty lk o  u z n a ły , że  mogą s o b ie  rozw iązać 
rę c e  i  uw olnić s i ę  od w sz e lk ic h  se rw i
tu tów  międzynarodowo -  praw nych.

P o lsk a , -F rancja  i  A n g lia  -  to  
państw a k u ltu ry  z a c h o d n ie j,  P o lsk a , 
F ra n c ja  i  A n g lia  -  to  państv/a, wyzna
ją c e  m oralność c h rz e śc ija ń sk ą ; . P o lsk a , 
F ra n c ja  i  A n g lia  - ' t o  państw a, d ążące  
do u trzy m an ia  w św ie c ie  p o k o ju  i  po
p rz e z  pokojow ą p ra c ę  chcące  budować 
swą w ie lk o ść . A Niemcy -  rnimo,  ̂ że  geo
g r a f ic z n ie  n a le ż ą  do Zachodu -  to  b a r -  . 
barzyńca .*  Niemcy -  to  w,ieczny a g re s o r .  
Niemcy -  to  pęd do n a rz u c e n ia  całem u 
.św ia tu  3\vego im perium . Niemcy -  to  
" id e a "  skoszarow an ia  c a łe g o  ś w ia ta  na 
t o t a l i s t y c z n ą ,  b e r l i ń s k ą  m odłę. Zbrod
n iarz- n ie m ie c k i i  u p a trz o n a  p rz e z  n ie 
go o f i a r a  -  Europa n ie  mogą w spó ln ie  
tw orzyć k o n c e p c ji zbiorow ego ^ e z p ie -



c zeństw a, n ie  mogą w sp ó ln ie  stanow ić 
m iędzynarodow ej a rm ii  p o k o ju . H i t l e r  
n ie  "n a d a ł  s ię "  do w sp ó łtw o rzen ia  
b ezp iecze ń stw a  zbiorow ego.
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D ziś  A n g lo sa s i p ró b u ją  z ro b ić  
to  samo w sp ó ln ie  ze S ta lin e m . San 
F ra n c is c o  ma być pierw szym  krok iem  na 
d rodze o rg an izo w an ia  p o ko ju  rękoma 
an g lo sa sk o  -  b o lsz e w ic k im i. N ależy 
s tw ie r d z ić ,  że  S t a l i n  p o s ia d a  równe 
H it le ro w i k w a l i f ik a c je  do s p e łn ie n ia  
t e j  r o l i .  Można p rz e w id z ie ć , ż e  b e z 
p ieczeń stw o  Europy, o p a r te  na S t a l i 
n ie ,  b ę d z ie  ty le ż  w a rte , co b e z p ie 
czeństw o, o p a r te  na  H i t l e r z e ,

Na p r z e s t r z e n i  28 l a t  i s t n i e n i a  
reż im u  sow ieck iego  w idzim y, że jego  
p o l i ty k a  w ykazuje zawsze i  w szędzie  
z a sa d n ic z ą  wrogość w s to su n k u  do in 
t e n c j i  ś w ia ta  k u ltu iy 7 z a c h o d n ie j.
Ś w ia t ku ltury/ z ac h o d n ie j p rzec iw staw  
w la ł  s i ę  zawsze R o s j i .  V,r o k re s ie  od 
p a z u z ie m ik a  1917 r .  do 22 ,pzerw oa 
1941  r .  w ybitny p r z e d s ta w ic ie l  te g o  
ś w ia ta  W inston Chur b i l l  z w a lc z a ł Ro
s ję  Sow iecką, ch a r a k t ery-zował reż im  
b o ls z e w ic k i, jako  zb ro d n iczy , jako  
w roga lu d z k o śc i, p ię tn o w a ł go jak o  
d z ie ło  s z a ta n a , k tó r e  t r z e b a  tę p ić  ro z 
palonym żelazem .

P ie rw sze  l a t a  o b ecn e j wojny u s ta 
b il iz o w a ły  i  p o g łę b iły  t e  p o g ląd y . P o l
ska, A n g lia  i  F r a n c ja  p o d ję ły  w ojnę z 

Niemcami, zaś R o sja  pom agała Niemcom wr 
w o jn ie  przeciw ko tym trże m  państwom, a 
potem  ta k ż e  p rzec iw ko  Ameryce. S p rzecz 
ność podstawowych i n t e n c j i  p o li ty c z n y c h  
R o s j i  i  A lian tów  u ja w n iła  s i ę  jaskraw o 
w tyra c z a s ie ,  gfiy R o s ja  b y ła  dobrow ol
n ie  so ju sz n ik ie m  N iem iec; z b ie g iem  
c z a su  po tęgow ała  s i ę  c o ra z  b a r d z i e j .  Aż 
w re sz o ie  po n ap ad z ie  R o s j i  na F in la n d ię  
u s u n ię to  R o s ję  z L ig i  Narodów. P aństw a 
zachocm ie n ie  mogiły z n ią  w sp ó ln ie  za
s iad ać  skoro s z ła ,  ja k  zwykle z r e s z tą ,  
przeciw ko io h  zasadniczym  idea łom , „jprze- 
ciwko io h  na jw ażn ie jszym  in te re so m . Ro
s j a  m u s ia ła  zn a lezć  s i ę  poza ram am i,L i
g i  Narodów, k tó r ą  ro z s a d z a ła  i  p a r a l i 
żow ała od w ew nątrz, podobnie ja k  » n g iś  
-  N iem cy.

Z w o li H i t l e r a ,  a wbrew w o li S t a l i 
na R o s ja  z n a la z ła  s i ę  w obo z ie  a l i a n c 
kim, A le i  jako  cz ło n ek  obozu A lian tó w  
prow adzi p o l i ty k ę  zdecydow anie od ręb n ą , 
p rzec iw staw n ą  in te re se m  Europy, p o tr z e 
bom k u ltu ry  i  sp raw ie  w o ln o śc i, w k tó 
ry c h  o b ro n ie  państw a zachodn ie  p r z y s tą 
p i ły  do w ojny. P o l i ty k a  ro s y js k a  w k ra 
ja c h  okupowanych, a  p rzed e  w szystk im  w 
p p ls c e ,  to  jedno pasmo zb ro d n i, równych 
n iem ieckim .' Z t ą  to  R o s ją  chce 3 ię  w 
San F ra n c is c o  obny ś lać  o rg a n iz a c ję  po
k o ju  na  p o d staw ie  zbiorow ego b e z p ie -

cze ń s tw a .
x x
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Zbiorowe b ezp iecze ń stw o  z R o s ją  V 

Czy j e s t  m ożliwa w spólność o r g a n iz a c j i  
poko ju  z państwem, k tó r e  J e s t  wrogiem 

* w sz y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  państw , a p rz e 
de w szystk im  wrogiem chwilowych k a p i
t a l i s t y  oznych "so ju szn ików " V Czy j e s t  
możliwe ja k ie k o lw ie k  g łę b sz e  porozum ie
n ie ,  zap ew n ia jące  b ezp ieczeń stw o  Euro
py i  św ia ta , gdy s ię  ma do c z y n ie n ia  z 
k rajem , k tó ry  w y p is a ł na swym s z ta n d a 
r z e  ; "icy na  g o r ie  wsiem burżujom  m i- 
row oj p o żar razdujem " (ny n a  z ag ład ę  
w sz y s tk ic h  bu rżu jów  rozpalim y  p o ża r 
Światowy) V Czy j e s t  możliwe ja k ie k o l 
w iek b ezp iecze ń stw o , gdy go p i l n u j e  by ły  
Y/spólnik H i t l e r a  i  p rz y sz ły  u c z e s tn ik  
p rz y sz łe g o  R a p a l la  V Czy A n g lia  może u - 
trzym ać b ezp iecze ń stw o  wspólnym w y s i ł 
kiem z rządem  sowieckim , k to re g o  fa k 
ty c z n i  podw ładni s t r z e l a j ą  do w ładz b ry 
ty j s k i c h ,  o s ła n ia ją c y c h  G-recję p rzed  
in w az ją  komunizmu V Czym j e s t  t a k i  s t r a 
ż n ik  b e z p ie c z e ń s tw a , k tó ry  -  do d z iś  
w sp ó ln ie  z H itle re m  -  b io lo g ic z n ie  i  po
l i t y c z n i e  n iszcz y  P o lsk ę , z a ło ż y c ie la  
an ty n iem ieck ieg o  obozu A lia n tó w , obozu, 
b ro n ią c e g o  w o ln o śc i cz ło w iek a  i  narodow ? 
Czy k to k o lw iek  rozsądny może uw ierzyć w 
b ezp iecze ń stw o  zbiorow e, gdy ma s i ę  ono 
o p ie ra ć  na r z ą d z ie ,  k tó ry  d z i ś  l ik w id u je  
w olność n a  k o n ty n e n c ie  Europy, n a  r z ą 
d z ie ,  k tó ry  ju t r o  podważy zw iązek I n d i i  
* Y /ielką b r y ta n ią ,  na r z ą d z ie ,  k tó ry , 
gdyby trw a le  opanow ał E uropę, p o ju t r z e
-  w t r z e o i e j  w o jn ie  św ia to w ej -  s ię g 
n ie  p o c isk am i rak ie tow ym i a lb o  r a k i e t a 
mi propagandy na d ru g ą  p ó łk u lę  ?

. b ezp ieczeń stw o  Europy j e s t  f i k c j ą ,  
ó i l e  R o s ja  byłaby  jego  " f i l a r e m " .

San F ra n c is c o  b e z _ u d z ia łu _ P o lsk i
-  p ierw szego A li i oi t a  w w alce  o w olność 
i  Jedynego kom batanta  w b i tw ie  o Ang
l i ę ,  San. F ra n c iso o  z_u d z ia łęm _ R o sji -  
p ie rw szego  s o ju s z n ik a  H i t l e r a  i  k o n ty -

. , n u a to ra  h i t le ro w s k ic h  metod, San F ran 
c is c o  z udzia łem  państw , k tó r e  d o p ie ro  
od k i lk u  ty g o d n i czy m iesięcy  są  w s t a 
n ie  wojny z Niemoami -  j e s t  to  szozytowy 
b o d a j punk t p o l i ty o z n e j  d e g e n a rc j i  t e j  
wojny "c o ra z  m niej id e o lo g ic z n e j" .  

x x
x

N ie można m echan iczn ie  tw orzyć 
b e zp iecze ń stw a  p rz e z  z e b ra n ie  dooko ła  
s to łu  państw , n ie  p o s ia d a ją c y c h  choćby 
pewnego minimum w sp ó ln o śc i m o ra ln e j i  
k u l t u r a ln e j ,  7 oby wprowadzić 'św ia t na 
d rogę  zbiorow ego b ezp iecze ń stw a  t r z e b a  

{ go n a jp ie rw  poddać odpowiedniemu p o d z ia -  
j ło w i p o lity czn em u , potem  d o p ie ro  zacząć 
I p ro c e s  i n t e g r a c j i ,  a leży  rozumieć, r z e 

czy w isto ść  : z Jed n e j s tro n y  barykady 
j e s t  e lem ent eu ro p e jsk o  -  c h r z ę ś c i ja ń s -1



k i ,  s d r u g ie j  s tro n y -e le m e n t a z ja ty c k o -  
ty r a ń s k i .  Ludzkość p róbow ała "w spółżyć" 
z H itle re m , n ic  rozum ie j ą c , - :że  niemoż
liw e  j e s t  p o łą c z e n ie  wody i  o g n ia . I  
t r z e l a  b y ło  d o p ie ro  w rześniów ego n ie s z 
c z ę ś c ia ,  aby to  z ro z u m ia ła .

D z iś  św ia t n ie  rozum ie, że  b ez 
p ieczeń stw o  i  pokój narodów  k u l t u r a l 
nych n ie  może s ię . o p ie ra ć  na sow ieckim  
f i l a r z e .  Ś w ia t n ie  rozum ie, że R o s ja , 
p o d p isu ją c  p a k t b e z p ie c z e ń stw a  z b io ro 
wego, w t e j  samej c h w il i  sz y k u je  nową 
wojnę o sw oje i  ty lk o  sw oje c e le  -  po
dobnie ja k  Niemcy, p o d p isu ją c  T ra k ta t  
Uer s a l s k i  i  p a k t L ig i  Narodow, w t e j  
samej c h w il i  m y ś le l i  o rew anżu.' J e ś l i  
św ia t te g ^  n ie  zrozum ie d z i ś ,  p ó k i je s z 
cze o zas , zrozum ie p o p rzez  nowe c i e r 
p ie n ia  i  nowe k a t a s t r o f y ,  k tó r e  tym r a -  { 
zem -  na  w ięk szą  je s z c z e  n iż  H i t l e r  ska
l ę  -  g o tu je  S t a l i n .

D roga do zapew nien ia  ś w ia tu  poko ju  
i  b ezp iecze ń stw a  n ie  prow adzi p rz e z  u g i
n a n ie  s i ę  p rz e d  R o s ją . P row adzi p rz e z  e- 
l im in a c ję  to ta l iz m u  n iem ieck ieg o  , i  r o 
sy ję k ie g o  o ra z  p r ze z  aktyw ną w spó lno tę  
p o l i ty c z n ą  ludów, zagrożonych p rz e z  t e  
to ta l iz m y . N ajp ie rw  e l im in a c ja  czy n n i
ków, w rog ich  pokojowi i  bezpieozeństw oi, 
potem in t e g r a c j a  Europy -  o to  j e s t ;  v.y v.’j, 
dynę h a s ło  tw ó rcze , I- ty j.ko  p o p rz e k  Re
a l i z a c j ę  te g o  h a s ła  F ąropń  zw ycięży.
Wtedy zwycięży i  IV ;Irka -  je .j s t r a ż  na 
W schodzie, g w aran tu jąca  b ezp ieczeń stw o  
św ia tu . r
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mLStX,.EZ*D P rz e z  o k r .s
JUmOŚCI-UiEODOLEJ^ k i lk u  ty g o d n i

po k o n fe r e n c j i  
, k ry m sk ie j sp ra

wa "p o lsk ie g o  rz ą d u  je d n o śc i narodow ej" 
n ie  s c h o d z iła  z łaiiów p rasy  m iędzynaro
dow ej, D o n ie s ie n ia  z " n a jb a r d z ie j  w ia - 
rogodny ch ź ró d e ł11 zapow iadały sz y b k ie  
u tw o rzen ie  ta k ie g o  't*żądli”’ a naw et poda
wały l i s t ę  o sób , k tó r e  rzekomo w y raz iły  
zgodę na u c z e s tn ic z e n ie  w nim i  k tó r e  ’ 
już  rzekomo z n a jd u ją  s ie  V  Moskwie ' 
w zg lędn ie  są  'w d ro d ze  do Moskwy. Zna
mienne j e s t  przy tern w j a k i  sposób pow
s ta ły  <"we p o g ło s k i co do osób : pewne
go d n ia  r a d io  L u b lin  p o d a je , że' t a k i  a  
t a k i  p o ls k i  p o li ty k ,-  znary z c k re s u  * 
przedw ojennego, z n a jd u je  s ię  na z ie 
m iach "wyzwolonych", a  już n a z a ju t r z  
p r a s a  londyńska i  am erykańska wymienia 
daną osobę, jako  kandydata n a  p re m ie ra  
lu b  m in is t r a  "nowego .'Lądu p o ls k ie g o " .
W idać, że. w św ieo ie ' o zu m ie ją  już  coś 
n ie c o ś  z p ra w id e ł , rządzących, sowieckim  
mechanizmem p o lity czn y m , że  już zaczy
n a ją  rozum ieć, .jak  w ygląda "w olność" w ' 
so w ie c k ie j i n t e r p r e t a c j i  j o s o b is to ś ć ,

k tó r a  by łab j' poży teo zn a  d la  Sowietów, 
gdyby o b ję ła  p o ls k ą  " t e k ę •m in is te r i a ln ą "  
w W arszawie, ma do wyboru : a lb o  być 
lokajem  S t a l i n a  z ty tu łe m ,m in is t r a ,a lb o  
iś ć  do w ię z ie n ia  lu b  na S y b ir .  L ie  j e s t  

■przypadkiem, że w R o s j i  c i ą g le  id z ie  
te n  k o n tre d a n sb  d y g n ita rz e  w c z o ra js z e j  
kon iu n k tu ry  " p o l i ty o zn ę j d z i ś  3ą w obo z ie  
koncen tracy jnym , a  d y g n ita rz e  d z i s i e j 
s z e j  koniunktury; p o l i ty c z n e j  j u t r o  p ó j
dą do w ię z ie n ia ,  .Więc. p rzy jm u je  s i ę  
praw dopodobieństw o, że te n  czy ów p o la k  
m u sia ł zo s tać  "m in istrem " lu b e lsk im .

M inęło jed n ak  k i lk a  ty g o a n i, a  p ro 
jektow any " rz ą d  je u n o śc i  narodow ej" n ie  
pow sta ł*  P rz e s ta n o  zapowiadać jego  ry c h 
ł e  s tw o rz e n ie . Raz po r a z  p o ja w ia ją  s i ę  
d o n ie s ie n ia  o tru d n o śo ia o h , n a  ja k ie  na
t r a f i a j ą  "rozmovy m oskiew skie". T rudnoś
c i  p o le g a ją  na  tyra, że Moskwa chce "wpu
ś c ić  do rządu" ty lk o  wypróbowanych swoich 
agentów, pewnych, ja k  " lu d z ie  L u b lin a " , 
o d rzu ca  zaś zdecydow anie każdego, kogo 
podejrzew a, że k ied y k o lw iek  mogłoby w 
nim d ijn ąć  p o ls k ie  sum ien ie  i  mógłby 3 taó  
s i ę  czynnik iem , u tru d n ia ją c y m  so w ie ty -  
z a c ję  P o ls k i .   ̂ ■

Te zdecydowane te n d e p p je  p o l i t y k i  
so w ie c k ie j k rz y ż u ją  s ię .  z. n ie śm ia ły m i 
jjrocesam i f e rm e n ta c j i  o p in i i  p u b lic z n e j  
krajów  .a n g lo sa sk ic h , k tó r a  odosobnionym i 
g ło sam i u jaw n ia ,.z ro zu m ien ie  d la  is to tn y c h  
to  znaczy zaborczych  i n t e n c j i  p o l i t y k i  
so w ie c k ie j w P o ls c e ,  ^emu uśw iadom ieniu  
s p rz y ja ją , w ciąż nowe p rz e  jawy • agresyw nej 
p o l i t y k i  so w ie c k ie j w o a łe j-E u ro p ie  *. 
o s t a tn io  wobec T u r c j i  i  S zw ec ji o raz  so

w ie c k ie  chwyty. v/ R um unii. N ajjaskraw szym  
w ydarzeniem  p o lity czn y m , ja k ie  m iało  03-  
t a t n i d  m ie jsce  w Rum unii, j e s t  "p rzy g o 
da" gen . R adescu , Gdy p rz e d  k i lk u  mie
s iącam i gen . R adesou obejmował s ta n o w is 
ko .p re m ie ra  rum uńskiego, o trzy m a ł od 

' s tro n y  so w ie c k ie j zapew nien ie  c a łk o w ite 
go poparc ia .. To "p o p a rc ie "  trw a ło  ta k  
'd ługo, aż Moskwa u z n a ła , ż e  s to su n k i we
w nętrzne w Rum unii d o jr z a ły  już do te g o , 
by o b a l ić  "żam ało" u le g ły  rz ą d  R adesou ■ 
i  z a s tą p ić  go p rz e z  r z ą d  je s z c z e  b a rd z ie j 
Sowietom powolny, zarazem  p rz e d s ta w ia ją 
cy "g w aran c ję" , że ro z p rz ę ż e n ie  w ew nętrz- 

. r e  w Rum unii postępow ać b ę d z ie  w je sz c z e -  
szybszym tem pie , prow adząc ku a b s o lu tn e 
mu i  b ez  r e s z t y . opanow aniu Rum uńii p r z e 2', 
w ładze so w ie c k ie ,' P r  z j  k ła d  to  n iezby  t  za* 
ch ęca jący  d la  kandydatów n a " m in i s t e r i a l 
ne" f o t e l e  w okupowanej Warszawie«

W tym s ta n ie  rzeczy  wydaje p ię  w ąt
pliwym, czy  s p e łn ią  s ie  pr. ze widyv/ania ' 
p rasy  a n g lo s a s k ie j ,  że " p o ls k i  rz ą d  je d 
n o ś c i  narodow ej jed n ak  b ę d z ie  re p re z e n 
towany na k o n f e r e n c j i  w San F ra n c is c o " , 
ro z p o c z y n a ją c e j s ię  25 k w ie tn ia  b , r .

'SLJUSZNI^l" N atom iast b ę d z ie
OD_w'CZORAJ rep rezen tow any  w

San F ra n c is c o , choć
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P o ls k i  tam  n ie  b ę d z ie  -  P o ls k i ,  k tó rą  
ma prawo rep rezen tow ać je d y n ie  le g a ln y  
rz^ /i p re m ie ra  A rc iszew sk ieg o  -  s z e re g  
państw , k tó r e  w ypow iedziały w ojnę "Osi" 
z dniem 1 m arca 194-5 r .  Wśród ty c h  
szczęśliw ców  n a js z c z ę ś l iw s z a  j e s t  chyba 

A ra h ia  S au d y jsk a . I  to  n ie  ty lk o  d l a t e 
go, że j e j  ab so lu tn y  w ładca  P in  S’aud ma 
p rz e s z ło  100 żon. S z c z ę śc ie  s p rz y ja  t e 
mu k ra jo w i i  w p o l i ty c e ;  je s z c z e  w .roku  
1943 A /ie lk a  B ry ta n ia  ( j a k  to  o f i c j a l n i e  
o św iad czy ł w I z b ie  Gmin m in. Eden) do
r a d z a ła  mu, aby. p o z o s ta ł  n eu tra ln y m . 
W reszc ie  28 lu te g o , b . r .  A ra b ia  wypowie
d z i a ł a  w ojnę Niemcom, a w p ię ć  d n i  póź
n i e j  zaproszono  j ą  ć,o San F ra n c is c o .

l in ie j  s z c z ę ś liw e  n a to m ia s t by ły  
S y r ia  i  L iban , choć b a r d z i e j  są  " z a s łu 
żone” d la  sprawy L jednoczonych Narodów; 
w szak w ypow iedziały  w ojnę "O s i” 27 l u t e 
go b . r . ,  to  j e s t  c o a łe  24 godziny wcze
ś n i e j ’, N ic je s z c z e  n ie  j e s t  s tr a c o n e ,b o  
" rz ą d  b r y t y j s k i  ro zw aży ł ju ż  p ro śb ę  oby
dwu państw  i  ‘zam ierza  s i ę  w t e j  sp raw ie  
skomunikować z innym i, z a p ra sz a ją c y m i na 
k o n fe re n c ję  m ocarstw am i". Tak w ięc j e s t  
n a d z ie ja ,  ż e .S y r ia  i  L ib an  .jednak  będą 
rep rezen to w an o  o T u  F ra n c is o o .

■^akt z a p ro sz e n ia  na k o n fe re n c ję  
państw , k tó r e  z  te rm inarzem  w re k u  c y 
k a ły  z wypowiedzeniem wo jny Niemcom do 
c h w il i  ic h  k a ta s t r o f y  o ra z  f a k t  n ie z a p ro -  
s z e n ia  P o ls k i ,  k tó r a ; n i e  o g lą d a ją c  s ię  
n a  n ikogo , 1 w rz e śn ia  1939 r .  sama p rz e 
c iw s ta w iła  s i ę  d z ie s ię c io k ro ć  przew aża
ją c e j  p o tę d ze  N iem iec -  j e s t  p rzyczynkiem  
do oceny podstaw  m oralnych , na k tó ry c h  
b u d u je  s i ę  "nową E urojśę", .

SAN^PRaNCISGO N a z a ju trz  po J a ł -
A c ie  zapew niano,

GiiNENA że "San F ra n o is -
... co otw orzy nową

e rę  w h i s t o r i i
ś w ia ta " . A le k iedy  o g ło szono  zasady fu n 
kcjonow ania Rady Ś w ia tow ej, m a jące j być 
kamieniem w ęgielnym  nowej o r g a n iz a c j i  
b e z p ie c z e ń s tw a  św iatow ego, zapały  o s ty 
gły , Zaś przysłowiowym  kubłem zim nej wo
dy na ro z p a lo n e  głowy e n tu z ja s tó w  b y ło  
sz c z e re  przy zn an ie  C h u rc h i l la ,  że nowa 
o rg a n iz a c ja  b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d z ie  wypo
sażona w ś ro d k i d z i a ła n i a  ty lk o  w- tym 
wypadku, gdy' ag reso rem  b$dzi-e m ałe p ań s- 
to ,  b e z s i l n ą  zaś  w tedy , k ie ly  nim b ę d z ie  
raooarstw o, W ś w ie t l e  1 / cb vy n u r zeń n ie  
w idać d la czeg o  nowa r  ' »■ar.izao j a  m iałaby 
b y ć . le p s z a  od L m ' :j , zbankru tow anej L i
g i  Narodow, L ig a  Narodów n ie  d la te g o  zba
n k ru to w ała , że  n ie  u m ia ła  zap o b iec  a g re s 
j i  ze s tro n y  m ałych państw  ; w ta k ic h  wy
padkach j e j  in te rw e n c je  dawały pewne sku
t k i ,  np . d z ię k i  m e d ia c j i  b i g i  w ojna mie
dzy B olw ią a  Paragw ajem  o s k a l i s t e  t e r e 
ny p u s ty n i G ran n ie  spowodowała wybuchu 
św iatow ego k o n f l i k tu  i  w końcu d o sz ło  do 
zaw aro ia  p o k o ju . L ig a  Narodów zb an k ru to 

w ała d la te g o ,  że n ie  um ia ła  p rze szk o d z ić  
a g r e s j i  ze 3 tro ry  w ie lk ic h  m ocarstw  ; 
np . n ie  z d o ła ła  ob ron ić  M andżu rii p rz e d  
J a p o n ią , A b is y n i i  p rz e d  Włochami i  T ra 
k ta tu  W ersa lsk ieg o  p rz e d  H itle re m . 1

J e ż e l i  L ig a  Narodów, k tó r a  m ia ła  
prawo o g łaszać  s a n k c je  p rzec iw  w ie lk im  
mocarstwom, n ie  z d o ła ła  ś w ia tu  zapewnić 
poko ju , to  j e s t  pewnym, że n ie  u czy n i 
teg o  p ro jek to w an a  o rg a n iz a c ja ,  k tó r a  
wbrew w o li choćby jednego  ty lk o  m ocars
tw a, n ie  b ę d z ie  mogła uchwalać s a n k c j i .

W o g o ln o śc i rozw ój wypadków id z ie  
po l i n i i ,  k tó r a  n ie  ty lk o  n ie  gw aran tu 
je  równych praw państw  w ie lk ic h  i  ma
ły c h , a l e  i  n ie  g w aran tu je  nawet harmo
n i j n e j  w spółpracy  m ocarstw  w Ś w iatow ej 
R a d z ie . B ezp ieczeń stw a . Z każdym dniem 
z a o s tr z a  s i ę  k o n k u ren c ja  w ie lk ic h  mo- 
o a rs tw , każde z n ic h  z pośpiechem  o rg a 
n iz u je  s t r e f ę  w łasnych  wpływów.

N ajw iększym i sukce
sami może p o szczy c ić  
s i ę  pod tym względem 
^w iązek S ow ieck i.O s

t a t n i e  w ypadki w Rum unii p o k aza ły , ja k  
ła tw o  Sow iety  mogą pozbyć s i ę  rz ą d u , 
k tó ry  p r z e s t a ł  s i ę  im pouobać. ba ś  ja k  
Moskwa pojm uje "porządek" w s t r e f i e  
swych wpływów, dowodzi j e j  p r o t e s t ,  z ło -  
żory w Londynie z powodu u d z ie le n ia  a -  
zylm gen . R adesou w gmachu p o se ls tw a  
b r y ty j s k ie g o  w B u k a re sz c ie , W Moskwie 
uw ażają , że n ie  ty lk o  obszary  k rajów ,w  
j e j  s t r e f ę ,  w łączonych, a l e  i  lu d z ie  je  
zam ieszk u jący , c ia łem  i  d u szą  do n i e j  
n a le ż ą ,  s ą  J e j  niew olnikam i., ^ak  j e s t  w 
Rum unii, na W ęgrzech, t a k  j e s t  w Jugo
s ła w i i  i - B u ł g a r i i ,  a p rzede, wszy 3tk im  
w P o ls c e . ly lk o  F in la n d ia ,  z d a je  3 ie , 
zachow ała je s z c z e  pew ien s to p ie ń  n ie z a 
le ż n o ś c i ,  a le  zarazem  j e s t  pewne, że 
j e s t  to 'd y k to w an e  chwilową fa k ty k ą , po 
k tó r e j  p rzy  J a s ie  l ik w id a c ja  r e s z te k  
f i ń s k i e j  w o ln o śc i.

O s ta tn io  można zaobserwować wzmożo
ne w y s i łk i  Moskwy, m ającą  n ą  c e lu  w łą
c ze n ie  do sw ej s t r e f y  rów nież państw  ne
u tr a ln y c h .  Chodzi °  S zw ecję i  T u rc ję ,
Oba t e  państw a m ają b a rd zo  ważne p o ło ż e 
n ie  s t r a te g ic z n o  -  g e o g ra f ic z n e , i  t e  
"n a b y tk i"  znakom ieie  mogłyby wzmocnić 
sow iecką s t r e f ę  wpływów. D la  podw ażenia 
reżimów wewnętrzny ch obu państw  o ra z  ich  
p o z y c j i  m iędzynarodow ej Moskwa już ro z 
p o c z ę ła  w ie lk ą  ako^ę propagandow ą, o s
k a rż a ją c  obydwa państw a o to ,  że  p rz e z  
ca ły  o k re s  wojny pomagały H i t le r o w i .  Na 
Szw ecję w s z c z e g ó ln o śc i 3 y p ią  s i ę  o b f i 
c i e  so w ieck ie  o sz c z e rs tw a , a  co do T u rc 
j i  S ta l in '  " ju ż "  o g ło s i ł ,  że n ie  odnowi 
z n ią  t r a k t a t u  p r 2y ja ź n i ,  k tó re g o  t e r 
min w ła ś n ie  upływ a. U n iw ersalny  te n d en 
c ja  sow ieck iego  im p e ria lizm u  ohcc-rdbJąć 
3vvymi k le p  zezam i a b s o lu tn ie  c a ł ą  Europą: 
od Bałkanów po Skandynaw ię, od P o ls k i  po

SUKCESY"''
-RO SJI-
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państw a b a i t y c k ie ,  od D a rd a n e li  po G i
b r a l t a r *

iBiGLQSASI P o l i ty k a  Stanów
\V AH JERGĄHDZIE Z j  ednoc zony oh mo

że s i ę  na t e r e n i e  
budow ania w ła sn e j

s t r e f y  p o szczy c ić  ty lk o  częściow ym i suk
cesam i. K o n fe ren c ja  panam erykańska odby
t a  w Mexico C ity  zakończy ła  s i ę  p o d p isa 
niem "w szecham erykańskiego p a k tu  wzajem
n e j pomocy” . P a k t te n  p rz e w id u je  n ie  ty 
lko  s o lid a rn o ść  w sz y s tk ic h  państw  zacho
d n ie j  p ó łk u l i  na  wypadek a g r e s j i  n a  k to - , 
re k o lw ie k  z n ic h  p rz e z  państwo poza ame
ry k a ń sk ie  -  a le  rów nież so lid a rn o ść  
państw  am erykańskich  w r a z i e  k o n f l ik tu  
między dwoma członkam i z pośród  ic h  g ro 
n a . ^ n y ś l  te g o  p ak tu , gdy o b ecn ie  pows
t a ł  np* k o n f l ik t  B o liw ia  -  P a ra g w a j,a r 
b i t r e m  n ie  by łaby  nowa o rg a n iz a c ja ,  stw o
rz o n a  w m yśl p ro jek tó w  z Dunbarton Oaks, 
a le  ae ropag  panamery k a ń sk i, w który’ m -  
jako  "równy z równymi” -  z a s ia d a lib y  
p rz e d s ta w ic ie le  Stanów  Z jednoczonych, Pa
namy, H ondurasu i  t . p .  S tany  Z jednoczo
ne dążą  do w yelim inow ania wpływów innych  
m ocarstw  z ic h  s t r e f y  in te re só w . U ważają 
przy tem , że s t r e f a  żyw otnych in te re só w  
n ie  o g ra n ic z a  s ię  je d y n ie  do k o n ty n en tu  
am erykańskiego , a l e  s ię g a  do g ra n ic  
"W spólnoty A t la n  ty  o k i  e j  ” , X a r  ą  z i  e ^ed- 
nak p o l i ty c e  W aszyngtonu n ie  udało  s ię  
posunąć s i ę  n ap rzód  ku r e a l i z a c j i  t e j  
w sp ó ln o ty .

P o l i ty k a  b r y ty j s k a  n ie  może s i ę  po- 
szo zy c ić  żadnymi sukcesam i w z a k re s ie  bu
dow ania Zbiorow ego b e z p ie c z e ń s tw a ” . To, 
oo uważane j e s t  za minimum g w a ra n c ji d la  
b e z p ie c z e ń stw a  W ie lk ie j  B r y ta n i i  -  t . j .
B lok Z achodni, o ż y l i  ś c i s ły  so ju s z  z 
P rano  j ą ,  B e lg ią  i  H oland.ią -  j e s t  d z iś  
b a r d z i e j  o d le g ły  od r e a l i z a c j i ,  n iż  k ie 
dykolw iek  w o k re s ie  t e j  wojny.

- 6 ~

B io rą c  to  w szystko  pod uwagę, n ie  
ra le ż y  oczekiw ać od S an  P ra n o iso o  żad
nych oennyoh d la  E uropy, a  w s z c z e g ó l
n o śc i d la  m n ie jszy ch  państw , owocow kon
f e r e n c j i .  Ś w ia t w ciąż Je sso z e  p o ru sza  
s i ę  na jałowym t o r  ze s z u k a n ia  c h y try c h  
fo rm ułek  organizaos»jno -  p o li ty c z n y c h , a  
om ija  i s t o t ę  rz e c z y .

- OOOOOrO OOOOOO-

( c ią g  d a !’. s ry z o 31 r . 1) 
ł c  ta k ż e  p oszuk iw an ie  - r,a g łę b sz ą  t r e ś c i ą  
r ^ l i g i j r ą .  P o trz e b a  d a n ia  n a r o d z i  p e ł 
n i e j s z e j  v ria ry , zw ią z a n ia  t r e ś c i  j e j  z 
przeżyw aną ohw ilą  i  j e j  zag ad n ien iam i, 
z r o d z i ła  p o ls k i  k u l t  Zm artw ychw stania . 

P a ń sk ie g o .
P o w sta ł cn na e m ig ra c j i  w n a j b l i ż 

szym są s ie d z tw ie  em igracyjnego ro z k ła d u  
wiary w cz łow ieka  i  p rz y s z ło ś ć ,  w Boga i  
P o lsk ę ; w y ró s ł w ś rcd cw isk u , k tc r e  wbrew

pozorom w iB to c ie  n ie  poddało  s i ę  prawu 
b io lo g ic z n e g o  p rz e ż y c ia  s i ę .  K u lt Zm art
w ychw stania ro z s z e d ł  s i ę  po w sz y stk ic h  
środow iskach  ż y c ia  p o ls k ie g o , po całym 
k ra ju ,  w n ik n ą ł w m y ś li i  o d czu c ia  każde
go p o la k a . .Było to  p rom ien iow anie czymś 
noyynł, czymś i s t o t n i e  żywotnym.

N aród p o ls k i  n ie z m ie rn ie  p o trz e b o 
w ał r e l i g i j n e g o  p o g łę b ie n ia .  Czekały go 
w p r z y s z ło ś c i  p rze ś la d o w an ia  r e l i g i j n e  ; 
b ism arkow sk i k u ltu rk am p f i  męczeństwo u- 
n itów  -  jedno i  d ru g ie ,  t a  sama s t r z a ł a  
wym ierzona z zamiarem z a b ic ia  duszy* na
rodu  p o ls k ie g o . J e s t  r z e c z ą  znam ienną i  
godną uw agi, że k a to lic y z m  p o ls k i ,  szuka
jący c z ę s to  ła tw y ch  ro zw iązań  i  wygodnych 
d ró g , skłonny do pow ierzchow nej d ew o cji, 
wywodzącej s i ę  z sen ty m en ta lizm u  o ..kru
chy oh w iąza n iach  c h a ra k te ru  i  n y ś l i  -  o- 

.k re ś la n y  w P o lso e  p rzed  w ojną jako  s t a t y 
czny, n ie  dynamiczny -  w c h w il i  d la  n a ro 
du -n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e j  d a ł  ze sk a rb ca  
w iary r z e c z  n a jc e n n ie js z ą ,  -  dogmat Zma
rtw y ch w stan ia . D ał go w now ej, odśw ieżo- 

j n e j s z a c ie ,  d a ł  go z żywą s i ł ą ,  p o c iąg a 
ją c ą  uny3ły i  3 e rc a , Z rekw izytów  w iary 

• cjcow  -  s t a ł  s i ę  rzeczyw istym  wyznaniem 
w iary w spółozesnyoh jcokoleń Polaków.Być 
może le ż a ło  to  w l i n i i  naszych  b ezp o śred 
n ic h  narodowych i  o s o b is ty c h  p r z e ż y ć ,a le  
n ie  u m n ie jsza  to  zn ac zen ia  f a k tu ,  że ka
to lic y z m  d a ł  narodow i b ro n  n ie z m ie rn ie  
cenną i  o p r z y s z ło ś c i  n a s z e j  d ec y d u ją c ą .

T chnieniem  nowego ż y c ia wsch o rza ły  
i  s łabnący  organizm  p o ls k i  b y ł  ruoh  Zmar- 
twyohwatancow k3 . K a js ie w ic z a , em ig racy j
nego k a z n o d z ie i  •, b u d z ic ie l a  -n y ś li  r e l i 
g i j n e j  i  k s . Sem eneńki, g e n e ra ła  tegoż  

, zakonu. N ie d a l i  lipaść w P o lak a ch  w ie rze  
i w zw ycięstw o ducha nad m a te r ią ;  u m a c n ia li 

s łh o z n ą  w ia rę  w zw ycięstwo p ie rw ia s tk ó w  
m oralnych nad bezpraw iem , w ia rę  w nem ezis 

'  sp ra w ie d liw o śc i . B udow ali w ia rę  w zwy^j^st 
wo w s łu ż b ie  zasad  m o ra lry ch , p o ję ty c h  dy
n am iczn ie  i  tw orczo . B y li  w ojskow ym i,poj- 
mowali ż y c ie  jako  w alkę. . ,

Dogmat Zmar twy ch w stan ia  -  n a jw a r to ś -  
| o iow szyy n a j i s t o t n i e j s z y ,  n a jb a r d z ie j  ” 

tw ó rjzy -  z je d n o o iy ł 3ię z św iatopoglądem  
P o la k a  i c z ę s to  może naw et podśw iadom ie i  
b ezw ied n ie  um acn ia ł i  s k u p ia ł* n y ś l i  i  cha
r a k t e r  Polaków  -  p raco w ał w n ic h  na rz e c z  
d z i e ła  Z m artw ychw stania. Bo dogmat Zm art- 
w ychw stania i  dogmat ce lo w o śc i ż y c ia  P o la 
ka s ta ły  3 ię  synonimam*..

• x x
x

D z iś  P o lsk a  znowu spychana je 3 t  z 
. areny  ż y c ia  i  t ru d n o ś o i n asze  s i ę  p ię t r z ą .  
A le mamy b u s o lę  w ia ry , k tó r a  w skazu je 
zw yięstw o ducha nad m a te r ią ,  -  bo co to  to 
cz;’ s i ę  w alka w ś w ie c ie .  V.r t e j  w alce P o ls 
ka ma m ie jsc e  n ie z m ie rn ie  ważne i  z n iego  

1 zepchnąć s i ę  n ie  d a .
Im w iększe  tru d n o ś o i,  tym p i l n i e j s z a  

kon ieczność  uśw iadom ien ia s o b ie ,  że  d z i 
s i a j  znowu dogmat Zm artw ychw stania j e s t  
synonimem ce lo w o śc i ż y c ia  i  w a lk i P o la 
ków.


